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Śladami Prusaków.
Rząd i władze węgierskie w postępowaniu 

z ludami słowiańskimi na Węgrzecn niczem 
prawie nie różnią się od hakatystycznych władz 
pruskich. Z wielu wypadków, świadczących o 
barbarzyństwie madziarskiem przytaczamy po
niżej jeden niezmiernie charakterystyczny.

Jeden z obywateli słowackich nadesłał „Dzien
nikowi Polskiemu" list następujący:

Franciszek Łuszczyk, Polak, kupił niedawno 
od pewnego „pana" kawałek gruntu.. Wybuchły 
jednak spory sąsiedzkie, tak ie nie mogli się 
pogodzić. Zamiast, by sprawa szła jedynie wła
ściwą drogą sądową, zajęła się nią węgierska 
policya graniczna i — Łuszczak dostał polece
nie opuszczenia granic kraju. A trzeba dodać, 
że Łuszczyk przebywa tu już od 17 lat, jest 
człowiekiem bardzo porządnym i pracowitym, 
nigdy nie był nie tylko karany ale nawet po
ciągany do odpowiedzialności. Aż tu nagle ka
zano n.u jak najspieszniej wynosić się z kraju! 
Musi tedy, albo za pół darmo wszystso sprze
dać, albo brać na plecy i z siedmiorgiem dro
bnych dzieci wędrować do Polski!

Sprawą Łuszczyka zajął się nasz poseł Ski- 
czak (obecnie zasądzony! Przyp. Red.) i gdy 
obradowały delegacye wspólne przedstawił całą 
sprawę p. Głąbińskiemu, który podobno był z 
ŁuEzc-zykiem na audyencyi u króla, jeden z na
szych adwokatów zrobił we właściwej arodze od
wołanie przeciw temu barbarzyńskiemu ukazowi 
— ale II instaneya zatwierdziła wyrok bani- 
cyjny. Wniesiono proŚDę do ministerstwa, ale to 
w każdej tego rodzaju sprawie, gdzie o Pola
ków chodzi, zatwierdza orzeczenie władzy. N i e 
j e s t  t o  o d o s o b n i o n y  w y p a d e k  — s ą  
i c h  s e t k i !

Proszę was poszlijcie tu pewnego człowieka, 
ażeby zebrał dotyczące daty. Niech pomówi z 
tutejszymi Polakami i rozpyta ich o to, co się 
dzieje. Reszta 10 rzecz waszego pojmowania 
i sumienia — co do mnie „Di\i et salvavi ani- 
mam meam".

Myśl wysłania odpowiednio wykształconego 
człowieka na Węgry do kolonii polskich celem 
zebrania odpowiedniego materyału o ucisku ma
dziarskim jest naszem zdaniem godną poparcia. 
Możeby nad nią zastanowiła się „Rada narodo
wa" ? Ta ostatnia, jeżeli znijduje fundusze na 
różne wątpliwej wartości rzeczy, możeby zna
lazła także i na cel powyższy ?

B . G A B R Y E L S K A ,  Krzysztofo ry, KrakAw.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonio i pianole za go
tówkę lub na rpłaty nawet dwndziestomiesięczne. 

Instrumenty używane od cen nuj niższych.

Precz z towarem prosil-n! 
Kupujcie tylko n chrześcijan I

K R O N I K A .
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we wtorek 

Piotra Lamiana ; pojutrze we środę Popielec, Macie
ja ap.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNA. Wschód 
słońcr, rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 12; 
aachód przypada i godi! 4 minui 53; długość dnia 
godzin 10 minut 38.

Kraków 22 lutego. 
Mugistrack.e igraszki karnawałowe. Podczas 

gdy na ulicach miasta pełno jeszcze kup nawet 
zasp brudnego śniegu, gdy po chodnikach i to
rach ulicznych ostra gruda i głębokie wyboje 
narażają na każdym kroku przechodniów na 
złamanie nóg i g d y  b r a k u j e  r ą k  do  u s u 
n i ę c i a  t y c h  p r z e s z k ó d  i n i e b e z p i e 
c z e ń s t w  w ruchu ulicznym — magistrat 
miasta Krakowa obmyślił dla swoich robotników 
pewnego rodzaju zabawę, pragnąc widocznie przy
czynić się również do ogólnej wesołości karna
wałowej. Otóż znaczny zastęp roDotników wy

słano do fosy na błoniach, celem wyrębj wania 
z niej lodu Spełniając sumieuuie to zadauie, 
robotnicy ci składają wyrąbane bryły lodu tuż 
oboK fosy, nie troszcząc się dalej o nie. Gdy 
więc w godzinach popołudniowych słońce cieplej 
zaświeci, bryły te topnieją szybko, a woda ob
ficie spływa ponownie do fosy, aby się w nocy 
znów na lód zamienić Potem następuje ponowne 
wyrębywanie lodu i ponowne topnienie i tak 
dalej i dalej — bez skutku. Bawi to wprawdzie 
widzów tej — Syzyfowej pracy, ale pożytku, 
jak przypuszczać można, nie przynosi. Lecz miej
my nadzieję, że zmieni się po — karnawale.

Hakatystyczno-żydowski adwokat. Hołdujący 
prądom asymilacyjnym pocieszają się zaw sze, 
że przecież i n t e i i g e n c y a  żydowska, w pol
skich szkołach wychowana, ma pewne poczucie 
polskości (!) — że inteiigencya żydowska stwa
rza mepodlegający wątpliwości łącznik, który w 
porozumieniu polsko-żydowskiem może odegrać 
pierwszorzędną rolę.

Tymczasem rzecz się ma zupełnie przeciwnie 
— i właśnie ci nasi asymilatorzy nie chcą zro
zumieć, że jeśli gdzie, to właśnie wśród inteli- 
gencyi żydowskiej, prąd n a c y o n a l i s t y c z n y  
tj. zupełnej odrębności żydowskiej, najbardziej 
budzi się do życia — skntkiem czego klasa ta 
żydowstwa naszego z każdym dniem coraz bar
dziej wi o g o  s t o i  p r z e c i w  w s z y s t k i e m u  
c o  p o l s k i e .

Na dowód tego otrzymaliśmy list z prowin- 
cyi, w którym pewien obywatel żali się, iż pol
skie obywatelstwo n-sze narażone jest na to, 
aby od żydowskich adwokatów otrzymywać ko
respondentce, opatrywane n i e m i e c k i m i  do
datkami, pieczątkami etc. I w tym wypadku 
Zy d-adwokat z Krakowa nadesłał list z następ, 
pieczęcią: Dr Juda Peiper, Landes u. Gerichts- 
Advokat in Krakau, Grodgasse Nr 59.

Taki Żyd-hakatysta tuczy się w polskiem 
mieście, na polskim chlebie I

Przedstawienie dla młodzieży w teatrze lu
dowym. W sprawie tej piszą nam z miasta. D. 
19 b. m. odbyło się w teatrze ludowrym przy u- 
licy Rajskiej przedstawienie „Twardowski na 
Krzemionkach" dla młodzieży szkół pospolitych 
i wydziałowych. Byłoby bardzo dobrze, gdyby 
inicyatorzy takich przedstawień (jako pedago
dzy) zechcieli się wprzód sami przekonać o war
tości sztuki. Powyż wymieniona sztuka wcale 
się dla dzieci nie nadaje. Nie ma w niej jedno

litego związku, raczej składa się z pojedynczy ~n, 
w żadnym zwiczku nie stojącycn fragmentów. 
Niektóre miejsca zbyt zmysłowe i drastyczne 
dla dzieci. Wprawdzie oni tego jeszcze nie ro
zumieją, ale w uczniach skikół wydziałowrych o- 
budzają zmysłową żąazę, co chyba pedagogicz
nie nie jest. Czyż brak nam odpowiednich sztuk 
z historyi Polski, jak „Obrona Częstochowy" i 
t. p., których tieść z nauki szkolnej znają? Ta
kie sztuki budzą uczucia moralne i patrystycz
ne. Sądzimy, że na przyszłość coś podobnego 
nie zajdzie i odpowiednie czynniki pierwej same 
się zastanowią, co dla dzieci wypada, a co nie 
niewypada, bo ze sztuki powyższej młodzież ża
dnej a żadnej korzyści nie odniosła.

Z teatru miejskiego. Wypełniona na niedziel- 
nem przedstawieniu sala teatru przyjmowała 
hucznymi wybuchami smiecnu ODie kom°dye „Za 
cisze domowe" i „Bliźnięta z Brighton". — 
Względy repertuarowe pozwalają dać następne 
przedstawienie tych pełnych humoru komeayj 
dopiero w piątek b. tygodnia. We wtorek dana 
będzie „Małgorzatka" po raz siódmy; w środę 
i czwartek ukażą się kolejno „Noc listopadowa" 
i „Lilia Weneda".

Z teatru luduwego We wtorek po raz trzeci 
z rzędu 3-aktowa operetka p. t. „Wesoła dwój
ka," która zdobyła sobie w sobotę i niedzielę 
niezwykły sukces.

Konsuleiit Izb handlowych, izby handlowe i 
przemysłowe w Bcodach, Krakowie i Lwowie 
ustanowiły Dra Rogera Dar. Rattaglię, dyrekto
ra centralnego Związku galicyjskiego przemysłu 
fabrycznego i posła na Sejm krajowy i do Ra
dy państwa wspólnym konsulentem, poruczając 
mu zastępowanie i strzeżenie wobec ministerstw 
i władz centralnych konkretnych interesów, ob
jętych zadaniem kiajowych Izb handlowych i 
p rzemysto wy ch.

(Gzy nową tę godność stworzono może z te 
go powodu, że ministrem handlu został obecnie 
chrześcijańsko-socyalny mqż stanu, nie bardzo 
„sympatyczny" ż y d o w s k i m  „menerom" ga
licyjskich Izb handlowych? — Rod.)

Zapomogi dla rękodzielników. Prezydent mia
sta przyznał wczoraj zapomogi z funduszu X. 
Jana Schindlera: 3 majstrom szewskim, 3 kra
wieckim, 2 stolarskim, 1 tapicerskiemu, 1 ślu
sarskiemu i 1 brązowniczemu.

Z funduszu Banku hipotecznego przyznał 
prezydent zapomogi1 1 majstrowi szewskiemu i 
1 rzeźbiarskiemu.

Wieczór śmiechu. Z „Ogniska nauczyciel
skiego" donoszą, iż staraniem sekcyi zaDawo- 
wej odbędzie się w Stowarzyszeniu we wtorek 
dnia 23 b m. „Wiec/.ór śmiechu", na który zło
ży się następujący program: 1) „Elegia" i „Spo
tkanie" humorystyczne deklamacye — p. St. 
Ekier, 2) Rady dla panien" kuplety — p. St. 
Ekier, 3) „Fonograf — wynalazek ostatniej do
by" (z humorystyeznemi demonstracyami) pp. 
M. haraschin i Ekier, 4) „Romeo i Julia" ko- 
medya w 1 akcie — pp. Matusiakówna, Kopał- 
ka i Lesicki, 5) „Nauczyciel" i „Toast p. Ma
cieja" — p. L. Haraschin, 6) humorystyczne o- 
brazy świetlne z wycieczki do Morskiego Oka— 
p. Wójcik. Na zakończenie tańce do godziny 
12-tej.

Poizątek punktualnie o godzinie 7 wieczór. 
Wstęp wolny tylko dla nauczycielstwa i ich 
najbliższych rodzin.

„Słodki bal" stowarzyszenia krakowskich 
cukierników zasługiwał istotnie na to miano.— 
Rawiuuo się słodko, tańczono słodko, słodkie 
walce wygrywała orkiestra 56 p. p., słodKiemi 
były danserki, słodyczy wiele zawierały bufety, 
słodkimi były nawet kotyliony w postaci ślicznych 
kwiatów — z cukiu. Słodki ten bal odbył się 
wczoraj w salach Klubu pocztow ego, a skoń
czył się dopiero dziś rano. Bal rozpoczęto polo
nezem, prowadzonym przez p. Mauriziego, po 
którym dopiero rzucono się w wir walca. Nie 
brakło jednak kadrylów i mazurów, które pro
wadził, jak zawsze ku zadowoleniu tańczących, 
p, Oskar Doening O powodzeniu zabawy star
czy, by świadczyła jedna okoliczność: do ka- 
aryia pierwszego stanęło 240 par, wśród tych 
wiele pięknie ukostyumowanych.

Kradzieże pocztowe. W styczniu z. r. przy
dzielono asystentowi pocztowemu, Stanisławowi 
Jakubowskiemu, w głównym urzędzie pocztowym 
w Krakowie, magazyn pakietów, w którym miał 
odbierać od stron nsleżytość. W jakiś czas po
tem poczęły chodzić słuchy, że Jakubowski do
puszcza się malwersacyi — a przeprowadzone 
w październiku z. r. szkontrum, potwierdziło po
głoski te. Okazało się, że Jakubowski, począwszy 
od kwietnia z. r. zatrzymywał zaliczki, a po
krywał je ściągalnem wkladowem Pieniądze skła
dał w Kasie oszczędności, skąd zabrano sumę 
873 koron. Ogółem sprzeniewierzył 1439 koron, 
płacąc tylko 500 koron, czyli że szkoda wynosi 
939 koron

Jakubowski przyznał się do czynów zarzu
conych, lecz twierdził, że zatrzymywał tylko 30 
koron miesięcznie na lekarstwa. Natomiast świad
kowie zeznali, że grywał on w karty i lote
ryjkę, a przytem nulał Długi jego wynoszą do 
7000 koron.

Dziś stanął Jakubowski przed trybunałem 
przysięgłych, oskarżony przez prokuratora Dra 
Obtułowicza. Przewodniczy radca Jasiewicz. O- 
skarżony podtrzymuje swe zeznania, złożone w 
śledztwie i twierdzi, że do malwer&acyi zmusiła 
go chGroba i koszta leczenia.

Na ofiary katastrofy W dalszym ciągu zło
żyli w książęco-biskupim konsysturzu na dot
kniętych trzęsieniem ziemi w południowych Wło
szech: parafia Poronin 136 k., Myślenice 55 k., 
Izdebnik 15 k., Spytkowice ad Zator 42 k.

W Towarzystwie fotografów  - amatorów, 
Karmelicka 15, {odbędzie się w piątek dnia 26 
b. m. o godzinie 6 popołudniu wieczór obrazów 
świetlnych dla dzieci członków i gości przez 
tychże wprowadzonych.

Zarząd Towarzystwa podaje też do wiado
mości, że członkowie mogą abonować po zniżo
nej cenie p i s m o  (wiedeńskie nie pruskie) fo- 
togr.-ilustr. „Kamera-Kunst", o ile zaraz zgło
szą zobowiązanie się dp abonamentu na cały 
rok 1909 na ręce pana E. Grfinhausera, Szew
ska 2.

Polskie Knłko kontuszowe urządza doroczne 
nabożeństwo żałobne za zmarłyc h członków we 
czwartek, dnia 25 bm o godzinie 9 rano, w 
kościele XX. Emerytów, ulica Sławkowska, ko
ściół św. Marka. Wydział prosi członków o jak 
najliczniejsze przybycie.

Z Towarzystwa lekarskiego Posiedzenie To-

warzysta lekarskiego krakowskiego odbędzie się 
we środę dnia 24 lutego b. r. o godzinie 6-tej 
wieczór w Domu lekarskim (Radziwiłłowska 4). 
Porządek dzienny: Wykład prof. B o c h e n k a  
„o gruczołach przytarczycznych; rozwój, a- 
natomia i fizyologia".

Z „Sokoła". Ś. p. Juliusz Szczepański, dłu
goletni członek wydziału Sokoła krakowskiego, 
zmarł pod Lwowem w krajowym szpitalu w 
Kulparkowie, gdzie pełnił obowiązki urzędowe 
jako kasyer Wydziału krajowego. Zmarły jako 
ruchliwy i pełen inicyatywy przewodniczący ko- 
misyi obchodowej, położył też wiele zasług na 
tern polu i pozostawił po sobie wdzięczną pa
mięć.

Za duszę śp. Szczepańskiego odbędzie się 
staraniem Sokoła krakowsKiego nabożeństwo 
żałobne w kościele 0 0 . Reformatów we środę 
dnia 24 b. m. o godzinie 9 przedpołudniem.

Wzywa się członków Towarzystwa, aby w 
nabożeństwie tern jak najliczniej wzięli udział. 
(Strój cywilny — odznaka sokoia).

Wydział.
Maryi Teresy stanowisko wobec Stolicy św. 

po rozbiorze Polski. Pod tym tytułem wygłosi 
9 marca o godzinie 5 popołudniu w auli nni- 
wersytetu X. prałat prof. Dr Chotkowski od
czyt, którego czysty aochód przeznaczony na a- 
parata kościelne dla najuboższych kościółków 
w kraju. t

IV Koło kongregacyi pan nauczycielek, któ
rego staraniem odczyt się odbędzie, spodziewa 
się, iż wobec szlachetnego celu i interesującego 
przedmiotu pielekcyi, publiczność krakowska Ii- 
cznem przybjTciem poprze jego pracę.

Bilety w cenie 2 k., 1 k., 60 h. i 40 hal. 
można nabywać w księgarni Krzyżanowskiego 
a w dniu odczytu przy wejścia na salę.

Z Kraju.
Pogrzeb śp. Włodzimierza Gniewosza. Ze

Lwowa telefonują nam: Dziś rano złożono zwło
ki ś. p. Gniewosza na katafalku, przybranym 
zielenią i mnóstwem wieńców, w łacińskiej ka
tedrze O godzinie 10 rano rozpoczęło się na
bożeństwo żałobne. Przed wielkim ołtarzem od
prawiono msze św., a egzekwie odprawił arcy
biskup Biiczewski i Teodorowicz. O godzinie 11 
wyniesiono zwłoki przed katedrę, gdzie członek 
Koła polskiego Dr Roszkowski pożegnał zmar
łego imieniem Ko ł a ,  podnosząc jego zasługi. 
Potem kondukt ruszył. Przed 6-konnym kara
wanem jechał wóz, zasłany wieńcami, między 
tymi od Koła polskiego, od szeregu Towarzystw 
wiedeńsKich, Tow. kredytowego ziemskiego, Tow. 
gospodarskiego i od szeregu miast, Których 
zmarły był honorowym obywatelem Za trumoą 
postępowali posłowie do Sejmu i Rady państwa, 
komendant korpusu hr. Auersperg z jeneralicyą 
i delegatami pułków lwowskich, prezydent mia
sta Ciuchciński z radnymi, przedstawiciele władz 
i liczna publiczność, Zwłoki złożono na cmenta
rzu łyczakowskim w grobowcu rodzinnym

Zawieje śnieżne w Galicyi. Wskutek zawiei 
śnieżnych, jak ie  w ostatnich trzech dniach po
wstały na wielu liniach Kolei lokalnych we 
wschodniej części kraju, ruch został zupełnie 
wstrzymany. Jak biuro korespondencyjne donosi, 
przerwany został rućh na liniach Lwów-Jawo
rów, Lwów-Kurowice, Borki-Grzymalów i na 
wszystkich koiejach lokalnych w okręgu koło 
myjskim.

Stanisławowska dyiekcya kolei donosi. Z po
wodu zawiei śnieżnej wstrzymano ogólny ruch 
na wszystkich szlakach kołomyjskich kolei lo
kalnych z dniem 20 bm aż do odwołania.

Również i w zachodniej Galicyi ruch kolejo
wy doznaje przeszkód. Prawie wszystkie pociągi 
przychodzą do Krakowa z opóźnieniem.

Z Lipnika koło Białej. (Kor. wł.). w  dniu 2 
b. m. odbyło się Walne Zebranie członków Koła 
T. S. L. w Lipuiku. Sprawozdanie Zarządu Koła 
i kasyera z urządzenia „Gwiazdki," która od
była się 20 grudnia 1908 r. dla dzieci tutejszej 
szkoły poiskiej, przedstawia się następująco: 
Zostało ogółem obdarzonych 208 dzieci szkol 
nych. Są to dzieci przeważnie tutejszych robot
ników fabrycznych, dla którycn założono przed 
4 laty szkołę z językiem wykładowym polskim, 
jakiej przedtem nie było. Dla zachęty i pomocy 
otrzymują co roku dzieci szkolne podarunki, ja- 
koto: ubrania, trzewiKi i t. p., aby i one miały 
jeden jaśniejszy dzień w roku Cały koszt urzą
dzenia „Gwiazdki" wynosił 1233 kor. 00 hal. 
Dochody były następujące: Na odezwy i podania 
Koła T. S. L. do Wydziału krajowego i kilku 
wydziałów powiatowych, tudzież do osób pry
watnych wysłane, jakoteż od Polaków w Lipniku 
i z wkładek członków wpłynęło 972 koron 39 
halerzy.

Pozostało więc niudoboru w kwocie 260 ko
ron 70 hal Nibdobór ten w krótkim czasie po
kryć musimy.

Wielki stosunkowo koszt „Gwiazdki" tłuma
czy się tern, że wiele dzieci z powodu wielkiego 
niedostatku otrzymało k o m p l e t n e  ubrania i 
trzewiki. Podając sprawozdanie powyższe do pu
blicznej wiadomości, składamy niniejszem wszyst
kim łaskawym ofiarodawcom i dobrodziejom z 
głębi serca: „Bóg zapłać 1“ Przewodniczący:
Józef Jakubiec, sekretarz: Antoni Flanz.

Mielec. (Kor. wł.) Ż y d o w s k i  b a l  w ż y 
d o w s k i  em m i e ś c i e  Często się dyszy o na 
trętnem wpychaniu się Żydów stwa do najrozma
itszych towarzystw, lecz są ludzie, którzy twier
dzą, że żale te bywają zazwyczaj przesadzone. 
Żydzi, głównie propagatorzy germanizmu w Ga
licyi, należą mimo tego do stowarzyszeń Ligi 
Pomocy przemysłowej, bo od czegóż głowa na 
karku i spryt iście żydowski. To też ruch o d- 
d z i e l e n i a  s i ę  od Ż y d ó w  jest w pierwszym 
rzędzie ruchem b o j k o t u j ą c y m  g e r ma -  
n i z m „Mosesy", „Josefy", „Hersze^— te pier
wsze placówki pruskie. Tyloletni pobyt w kraju 
polskim, który ich żywi i odziewa, nie wzbu
dził w nich nawet wdzięczności i tego uświa
domienia, że są Mojżeszami i Józefami.

To, co przyl aczamy poniżej, powinno ocknąć 
największych optymistów. Oto komitet balu 
mieszczańskiego w Mielcu rozesłał w tych dniach 
następujące zaproszenie:

„Na cel dobroczynny (!) odbędzie się w so
botę dnia 20 lutego 1009 w Mielcu, w lokalu 
p. Łojczyka na piętrze, bal mieszczański, na 
który podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić 
W P.. z Rodziną. Za Komitet; Feliks Brożono- 
wicz, Israel Hermde (!), Blattberg Alter (!!), An
toni Dębicki, Józef Kolasiński, Lejzor Yerstan-

dig (!'!), Franciszek Jaglarz, Mozes(l), Aschheim 
(!!!!), Antoni Ring, Lejzor Salpeter (!!!!!), Andrzej 
Brożonowicz. —  Ceny" i t. d.

Dodać do tego należy, że zaproszenia dru- 
Kowane zostały w drukarni żydowskiej, a spra
wa nabierze dopiero właściwego zabarwienia.— 
Gdyby nie nadesłany przez autora koresp. 
egzemplarz owego zaproszenia, myślelibyśmy, że 
to farsa. Bo czyż to nie dziwne, by mieszczań
stwo, urządzające bal na cel dobroczynny uznało 
za stosowne być reprezentowanem takim ko
mitetem. Na 14 członków — pięciu Żydów 1! 
Fakt tet na tern miejscu zanotować należy. Je
dnego tylko pragnąć by należało, oto uwiecznie
nia fotograficznego, jakto w Mielcu na balu, 
zakasawszy chałaty (aż ukazały się francuskie 
pończochy) sunęli w Polonezie Israele, Altery, 
Lejzory, Mozesy (!) — z tern jednak podpisem: 
„na cel dobroczynny" !

Nowy Sącz (Kor wł.) U c h y l e n i e  w y 
b o r ó w  d o R a d y  m i e j s k i e j .  Jeszcze w gru
dniu 1907 po wylosowaniu połowy członków 
Rady miejskiej we wszystkich trzech kołach, 
odbyły się wybory nowej połowy Rady. Przy 
tych wyborach walczyły dwa stronnictwa zacię
cie. Jedno stronnictwo składało się z mieszczań
stwa z wiceburmistrzem na czele, drugie zaś 
z inteligeneyi i kahalników z burmistrzem na 
czele. Mieszczanie zwyciężyli w III kole wybor- 
czem, wybierając wszystkich swoich zwolenni
ków tak, że nawet ani jeden z przeciwnego 
stronnictwa nie został wybrany do Rady. W I 
i II kole wyborczem zaś zwyciężyło stronni
ctwo burmistrza, wybierając samych swoich na 
radnych i zastępców. Protesta oczywiście wnio
sły oba stronnictwa. Dochodzenia zarządzone 
przez namieslnictwo wskutek tych protestów 
prowadziły się przez cały rok i oba stronnictwa 
starały się w namiestnictwie za pomocą szalo
nych protekcyj o uwzględnienie ich protestów, 
tak, aby każde z nich utrzymało się z wybora
mi w zwyciężonem kole wyborczem. Każde z 
tych stronnictw ciągle wysyłało swą deputacyę 
do namiestnika Bobrzyńskiego o przychylne za
łatwienie swej sprawy protestowej i rzeczywi
ście potrzeba tu było wyroku Salomonowego, 
by nim zadowolić mieszkańców tutejszego mia
sta, którzy też z niecierpliwością oczekiwali 
rozstrzygnięcia tycli protestów przez namiestni
ctwo.

Dzięki dowcipowi namiestnika BoLrzyńskie- 
go, wszystkie protesta obu stronnictw zostały 
uwzględnione i we wszystkich trzech kołach od
będą się nowe wybory. Wiadomość ta nadeszła 
tu onegdaj, wywołała wielką sensacyę i urado
wanie wśród wszystkich mieszkańców miasta, 
którzy bez wyjątku są zadowoleni tern dowcip- 
nern i traf nom orzeczeniem namiestnictwa.

Krościenko nad Dunajcem. (Kor. wł.) Jak 
wszędzie lak i u nas karnawał w całej pełni. 
Towarzystwo kasynowe za staraniem nowego 
swego przewodniczącego p Maryana Kwieciń 
skiego, naczelnika sądu, przoduje w życiu to- 
warzyskiem. Na licznych zabawacłi ochocze ta
ny ciągną się do białego rana.

Wyjątkiem była ubiegła niedziela. Koło To
warzystwa Szkoły Ludowej w Krościenka świę
ciło bowiem wówczas uroczyście rocznicę pow
stania styczniowego. W sobotę dnia 13 lutego 
odbyło się uroczyste nabożeństwo żałobne, a pu
bliczność szczelnie wypełniająca kościół parafial
ny błagała Wszechmocnego o zmiłowanie dla 
poległych bohaterów w walce o niepodległość 
narodu. Straż ochotnicza ogniowa oddawała cześć 
bohaterom, czuwając około złożonego katafalka.

Dnia 14 lutego odbył się wieczór patryoty- 
czny, Program wieczorku był wielce urozmaico
ny i wzniosły. Rozpoczął go adwokat Dr Przy
było odczytem popularnym, przedstawiając tre
ściwie i barwnie walkę rozpaczliwą a świętą 
bohaterów styczniowych. Śpiew chóiu amator
skiego wypadł zadowalniająco dzięki staraniom 
nauczyciela p. Dziubana. Okrasą wieczorku była 
deklamacya sędziego p. Aleksandrowicza, wy
głoszona. z przejęciem i siłą, a oklaskiwana za
wzięcie. Na zakończenie odegrano akt trzeci 
z „Kościuszki pod Racławicami". — Lud licznie 
zebrany z drżeniem wewnętrznem i bijącem ser
cem śledził ruchy kosynierów, dziatwa zgroma
dzona była do łez rozrzewniona Wieczór cały 
wywołał uczucie wzniosłe —  a Zarząd Koła T. 
S. L. zyskał sobie zań pełne uznanie. Oby tylko 
w pracy nie ustewał, lecz w ludzie tutejszym 
wraz z oświatą — krzewił naroaowego ducha.

Objawem godnym do zanotowania jest to, 
że mimo rozluźnionych stosunków towarzyskich 
w naszem miasteczku — w wieczorku wzięli 
udział wszyscy — lud i inteiigencya, duchowień
stwo i okoliczni obywatele. Nauczycielstwo lu
dowe na wieść o wieczorku, zjechało się nań 
nawet z dalekich siror. Objaw dodatni i godny 
do zanotowania!

Świeżo założone Towarzystwo „Jedność" mi
mo krótkich chwil swego życia, śmiało egzy- 
stencyę swą wzmacnia. Życie towarzyskie pły
nie tu równym co w kasynie korytem.

I zaboru rosyjskiego
Proces rewolucyjnej organhacyi wojskowoj 

W Warszawie. W ciągu pięciu dni sąd wojen
ny w Warszawie rozpatrywał sprawę 38 e- 
sób, oskarżunych o należenie do »Bezpartyj- 
nej organizacyi wojskowo-rewolucyjnej war
szawskiego okręgu wojennego«, bądź do 
»Wszechrosyjskiego Związku oficerskiego«.

Stowarzyszenia te — według aktu oskar
żenia -  postawiły sobie za cel obalenie w 
drodze powstania zbrojnego obecnego ustroju 
moiiarchicznego w państwie rosyjskiem i za
stąpienie go rządem republikańskim. Należe
nie do tego stowarzyszenia pociąga za sobą 
karę 8 Jat ciężkich robót.

Szczegóły sprawy są następujące: Wiecie 
1907 r. wśród szeregowców brygad artyleryj
skich, obozujących pod Warszawą na poligo
nie rembertowskim, wykryto tajne stowarzy
szenia o charakterze rewolucyjnym. Człon
kowie stowarzyszeń urządzali wiece, na któ
rych wygłaszano mowy rewolucyjne, a sze
reg dokonanych rewizyj w namiotach żołnier
skich w obozie oraz w koszarach niektórych 
brygad po ich powrocie na kwatery zimowe—  
wykryły większą ilość wydawnictw nielegal
nych. Jak wykazało śledztwo, wydawnictwa 
nielegalne pomiędzy żołnierzami rozpowszech
niali podporucznicy 23 i 21 konnych bateryj 
Pańkuw i Kalinin, członkowie »Wszechrosyj- 
skiego Związku oficerskiego«. Po powrocie 2

brygady artyleryi do Białej, gdzie konsystuje, 
aresztowano na wiecu 12 szeregowców oraz 
dwóch uczniów gimnazyum miejscowego: Lauf- 
mana i Temkina.

Po przeprowadzonem śledztwie przez źan- 
darmeryę do odpowiedzialności pociągnięto 
G oficeró\y, 30 żołnierzy i 2 uczniów.

Po pięciodniowych rozprawach sąd wydał 
wyrok, na mocy którego skazano na ciężkie 
roboty 4 oficerów, mianowicie: por. Krako- 
wieckiego (8 lat), Edwarda Dcwnara-Zapol- 
skiego (8 lat), Grzegorza Pańkowa (0 lat) i 
Jana Kalinina (G lat).

Na osiedlenie skazani zostali awaj ucz
niowie gimnazyum bialskiego: Tiemkin i 
Laufman.

Z pośród żołnierzy, 4 skazano na oiężkie 
roboty od 6 do 8 lat, 12 na osiedlenie, czte
rech na rok batalionów dyscyplinarnych. IJ- 
niewinniono 8 ludzi.

Zniknięcie dokumentów zjazau raoinów. Ga
zety żyJowskie donoszą, że czterej rabini: z 
Radomia, Łukowa, Staszowa i Ciechanowa, któ
rych wybrano do komisyi redakcyjnej w celu 
zreaagowania uchwał zjazdu rabinów w War
szawie w przeciągu miesiąca, zaprosili dodatko
wo rabina z Radzymina, znanego fanatyka. Ten 
pracował tylko tydzień i wyjechał. Protokóły na 
zjeżdzie spisali w 2 egzemplarzach rabini ze 
Staszowa i Grajewa, obecnie okazało się, że 
protokół tego ostatniego zaginął. Prezydyum 
zaniepokoiło się tym faktem i przyjechawszy 
umyślnie do Warszawy powtórnie, zaczęło ba
dać, w jaki sposób znikł ten dokument.

Tutaj jednak spotkała ich nowa niespodzian
ka Okazało się, ze w Wars sawie niema ani je 
dnego członka komisyi redakcyjnej, gdyż wszy
scy pojechali do Radomia wraz dokumentami. 
Wysłano depeszę do rabina radomskiego, żeby 
przyjecnał z papierami, ten jednak nadesłał od
powiedź, że sam przyjechać nie może, ale pa
piery już wysłał. Rabini czekali tydzień napró- 
żno, papiery nie nadeszły. Wywołało to jeszcze 
v lększe poruszenie, gdyż prócz protokółu zni
knęły już także i dokumenty, dotyczące uchwał. 
Rabini opuścili Warszawę skonfudowani, mają 
jednak za tydzień przyjechać, żeby ostatecznie 
sprawę załatwić.

0 własność placu Saskiego w Warszawie.
W tych dniach, jak donosi „Nowaja Ruś," do 
konsulatu rosyjskiego w Londynie zjawił się pe
wien jegomość i oznajmił, że jest właścicielem 
tej części placu Saskiego w Warazawie, na któ
rej wybudowano sobór prawosławny. Może on 
na mocy dokumentów dowieść swoich praw i za
kłada protest przeciw wybudowaniu na jego po
siadłości cerkwi. Konsul zawiadomił o tem war
szawskiego jenerał-gubernatora, który nakazał 
zebrać dane o osobie rzekomego właściciela pla
cu. Jeżeli potwierdzone będą prawa jego wła
sności, rozpocznie się proces. Budowa soboru ko
sztowała trzy miliony z górą.

Ujęciu szajki bandyckiej w Lubelskiem Gło
śny w swoim czasie bandyta Lis, który stoczył 
kilkunastogodzinną walkę z oddziałem wojska, 
aż musiano ogniem artyleryjskim zDurzyć kuźnię, 

której się zabarykadował — zorganizował w 
Lubelskiem kilka band rozbójniczych. Najwięcej 
wpływom Lisa uległy okolice Kurowa. T am ban
da rozbójnicza, składająca się z przeszło 30 wło
ścian, zdołała utrzymać się Jo tej pory, wyso- 
ńywując prawie w Kaiaym tygodniu jakiś napad 
bandycki. Ostatnie napady bandy połączone z za
bójstwami, jak pisze „Ziemia lubelska," zmusiły 
władze do energiczniejszego działania w tej 
sprawie.

Śledztwo naprowadziło policyę na ślad Danay.
W Kurowie policya aresztowała szewca, nieja
kiego Szwaczynę, który przyznał się, że należy 
do bandy rozbójniczej, którą kieruje włościanin 
z pod Kurowa, Józef Grzechniak, pierwszy ko
lega i pumocuik Lisa. Następnie Szwac^yna 
wskazał policyi pozostałych członków bandy.

W ton sposób w ciągu kilu dni zostali ujęci 
najeżynuiejsi członkowie bandy rozbójniczej, w 
liczbie siedmiu. Oprucz tego we wsi Barłogi pod 
Kurowem, w osadzie zamożnego włościanina, mają
cego 40 morgów ziem: ornej, Micnała Kowalika, 
wykryto istny arsenał bandycki Samego jednak 
Grzechniaka policya nie mogła aresztować, po
nieważ się zręcznie ukrył. Aresztowani bandyci 
przyznali się do przeszło stu napadów i rabun
ków, zabójstw i innych przestępstw zbrodni
czych.

W dalszym ciągu wyłapano pozostałych rze
zimieszków, jako to: Radomskiego, który pod
czas aresztowania, broniąc się, zabił polieyanta 
Szumkina

W pościgu za przywódcą bandy, Józefem 
Grzechniakiem, dnia 16 b. m. wieczorem wyru
szył z Lublina oddział policyi do powiatu lubar
towskiego. Po przypyciu policyi do wsi Trzci
nice, gm. Wielkie, policyanci udali się do domu 
włościanina Mańki. Na widok policyi Manko > 
począł uciekać; przytrzymano go jednak i wobec 
niego i sołtysa miejscowego Skolimka zaczęto 
rewidować mieszkanie, a następnie stodołę. Kie
dy policya wkroczyła do stajni, ze środka po
sypał się grad kul rewolwei owych. Policya co
fnęła się, w tej chwili wybiegł do drzwi jakiś 
człowiek i zaczął strzelać z brauninga do ucie
kających. Podczas strzałów został ugodzony kil
ku kulami w głowę i w brzuch sołtys SKOiimek, 
który w kilka chwil zakończył życie.

Po tem zajściu policya rozstawiła się koło 
stajni i zaczęła strzelać w stronę budynku, ban
dyta również zacięcie się bronił, strzelając raz 
po raz. Po godzinnem blisko strzelaniu ukryty 
bandyta ucichł zupełnie. Kiedy wkroczono do 
wnętrza stajni, zastano tam poszukiwanego Jó
zefa Grzechniaka, ciężko rannego z przestrzelo
ną głową, oraz zabitego kilku kulami konia.

Przy Grzechniaku znaleziono brauning i 60 
nabojów. W kilka godzin Grzechniak zakończył 
życie.

Ze świata.
Olbrzymie bogactwo. Wiedeński llothschild 

corocznie wydaje bilans swego stanu mają
tkowego. Wedle bilansu za rok 1908 przed
stawia się majątek domu Rothschilda wie
deńskiego w olbrzymiej sumie 11,116,594.672 
koron. Gdyby ów majątek był oprocentowa
ny tylko po 4 proc., toby ten olbrzy mi ka
pitał przyniósł Rothschildowi r o c z n y  do
chód na 4 10 m i l i o n ó w  k o ro n .  Lecz ten 
olbrzymi kapitał tkwi w różnych wielkich 
przedsiębiorstwach giełdowych) tak, iż dale-

Towarzystwo Stolarzy w Holworyi Zebrzydowskie] g r i . 1, = Skład mcb,i 1 w y ° bów  taPic«rsk ich=
zarejestrowane c ograniczaną poręką. W Kr&kOwifi, 111. W lilllA  1. 3 .

Wyroby krajowe 1 własne. Meble i  drzewa suszonego w szuszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapic rski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzeeki. Główne
magazyny w KalwaryL — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko we własnych magazynach, — Pośredników nie mamy.
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ko więcej niżeli po 4 proc. się opłaca. Dzi
wna rzecz, że o tein nagromadzeniu ugro 
innych kwot w żydowskich rękach nic nie 
wspominają socyalistyczne i żydowskie ga
zety. Natomiast niemal codziennie rozpisują 
się o tak zw. »martwej ręce« tj. majątku ko
ścioła katolickiego i wciąż go wytykają ogó
łowi. A przecież jest stwierdzoną rzeczą, żt 
cały majątek kościoła katolickiego w Austryi 
wynosi 810 milionów koron, a tymczasem 
przeszło 11  miliardów znajduje się w rękach 
jednego Żyda! Lecz o tern prasa socyalisty 
czna milczy.

Wiadomości dyecezyałne. instytuowany na 
probostwo w Niebylcu X. Błażej St o p a ,  wika
ry w Komborni.

Urlop trzechletni otrzymał 
ż a ń s k i, wikary w Czukwi, .. —
pomocy duchownej wychodźcom polskim w 
ryce.

Przywilej noszenia Rokiety i Mantoletu ka
nonicznego otrzymali: X. Tomasz M ach , pro
boszcz w Majdanie kolbuszowskim i X. Czesław 
K r ó l i k o w s k i ,  proboszcz w Dzikowcu.

X. Zdzisław Ró- 
celu niesienia 

Anie
w

Proces p. Borowskiej.
(Rozprawy sądowej dzień szósty).

Kraków, dnia 22 lutego. 
Sąd krajowy rozpisując obecnie toczącą 

się rozprawę przeciw redakt. » Naprzodu* p. 
Haeckerowi, nie przypuszczał widać, że wy
magać «na będzie tak długiego czasu. Roz
prawę rozpisano na dni trzy, tymczasem trwa 
już dzień szósty — a jeszcze wątpić należy, 
czy skończy się dzisiaj. YV najlepszym razie 
wyrok zapadnie późnym wieczorem. Przyczy
ną tego niezwykłego przewleczenia rozprawy 
jest jedna okoliczność: ustawiczne powoły
wanie przez oskarżycielkę i obrońcę coraz 
to nowych świadków. Wniosków odnośnych 
w dwóch trzecich częściach trybunał nie u- 
względnia, mimo to przesłuchano już kilku
nastu św iadków więcej niżeli początkowo by
ło wyznaczonych. Przyznać jednakże należy, 
że świadkow ie ci złożyli istotnie zeznania wa
żne, przyczyniające się do wyświetlenia tak 
dalece zagmatwanej sprawy.

’ma za uuŁogo iw v .

P r z e w o d n i c z ą c y :  Wniosek ten rozpa
trzy trybunał!..

P. B o r o w s k a :  Więc teraz dopiero po 
dziesięciu miesiącach...?

m1 Dla nas dość wcześnie,
i u Powstaje między obrońcami ostra sprze

czka, której kres kładzie przewodniczący u- 
pominając obu.

Następnie Dr Heski  przedkłada n o t a 
tnik Dra B o b r o ws k i eg o ,  wyszczególnia
li?^  os°by, którym dane zostały paszporty. 
Między innymi figuruje nazwisko p. Borow
skiej w trzech miejscach, ostatnio brać ona 
miała paszport w marcu 190G r.

Dr Lewicki  przedkłada następnie kartę 
warszawskiego biura meldunkowego, w któ - 

ij stwrierdzonn ... nr------------

odczytania jeszcze raz zeznań oskarżonego 
Haeckera, iż artykuł swój p. t. »Szpieg« na
pisał pod nieodpartym przymusem dzienni
karza socyalistycznego i polskiego.

Na tem zakończono rozprawę przedpołudniową.
* **

Popołudniu o godz. 4-tej rozpoczęto roz
prawę od postawienia sędziom przysięgłym
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pytań.
Trybunał wystosował dwa pytania, j e d n o  

g ł ó w n e ,  o ra z  d r u g i e  d o d a t k o w e  na 
w y p a d e k  z a t w i e r d z e n i a  p y t a n i ag ł ó w n e g o .

1 ) P y t a n i e  głów' ne  brzmi: Gzy Emil 
Haecker winien jest, że będąc współpraco--- , _ Wt

-  ,  " ‘i.*™ jest, ze nędąc współpraco-
w Warszaw^ie prze -  wnikiemperyodyeznegoczasopisma»Naprzód* 
o nazwisku Janina zamieścił i rozszerzył jako autor, a to w nu

Za duszę s. p. Zygmunta Pl̂ oyj ^ ^ ieyB°rano 8 k o ? '1 obru.ny 0 ;X  fJiV et'e r Jon u 1 któ  - ------------  » umrse meiuunBOwem sobistością, której' p sych olog iczn i
prawionem z° f ^  f  .J ^ ie m  krewnych z mar- *™ da^ o r o i s k a  -  wedle oświadczenia Ba- zwyczajną drogą, w dowód czego przedkłada nia nie można sobie wy tłom aczyć* o pogar- 
nabożeństwo żałobne starań prócz najbliż_ P z-łosić swe usługi dla war- odn° f n?  Pwmp policyi warszawskiej dl.we przymioty i takiz sposób myślenia ob-

S i C *  s s - *  zarz,d211 przew"d n,cz,cy w,i v “ S ‘  wystaw,!?

  _ . f wi.1V on
rej stwierdzono, że

bywa ośm osób --------.j“**u autor, a to w nu-
B o r o w s k a  merze tego czasopisma z daty Kraków, wto-

Dr Heski :  Ciekawa rzecz doprawdy. Sąd rek 5 maja 1908 r. na str. 1 ej pod napisem 
przez ośm miesięcy czekał na taki wykaz, a »Szpieg«, w którego ustępie, rozpoczynają 
p. Borowska otrzymała go w ciągu kilku dni. cym się od wyrazów. »Jak sobie tłómaczyć* 
Jest to chyba oczywisty dowód, że cieszy się a kończącego się wyrazami: »na uniwersy 
w Warszawie szczególnymi względami poli- tecie krakowskim^, Janinę z KJecanow Bo- 
cyi Także dziwnem jest, że gdy p. Borow- rowską imiennie i po oznakach do niej sięn 1*- • — *

Prócz najbliż- kaj.& ___ ^
ch krewnych śp. PrzyDyisKiego, obecni byli szawsĵ jej »ochrany«. Uchwałę tę motywuj*

na nabożeństwie przyjaciele i inajomi ego, trybunał teni) ze Bakaj, jako urzędnik »ochra , .  - t n o w e  na  w v n a
których liczył wieln w naszem nuescie n y dał już dostateczne wyjaśnienia a Peter- Kla8vcznv“ r7 «bmn d ek  z a t w i e r d z e n i a  p y t a n i *  L
w świecie literackim. son -  o ile sądzić można -  nie zechce skła- Po Y r« kon"» 8 w.adek. n e g o brzmi: Czy Emil H a e i l  ^  g * W'

dać świadectwa by nie zdradzić »tajemuicy . . iwiaUot % w południe zeznaje ści swego podania w pytaniu Z1W°"
Zmarli Z Kuźniarów Marcelina R ei c h e - 1 urzędowej» i nie narazić się swej władzy prze- , . P- Z o f l a P r a u s s o w a ,  lat 82 wiedzionego udowodnił? nem przy-

“ ■ * y ' m,a 8“ y“ ka 0 Po pobawieniu pytań przez przewodniczą-
:o dr. Heski postawił n asi Orvii ■«/.» i

zeznania p. 
obecnie we

Klim a- 
Wiedniu.

... „  Kuźniarów Marcelina R e i c h  e-  lirZedowei 
r o w a ,  żona kontrolora Kasy miejskiej, prze- }0żonej 
żywszy lat 47, zmarła dnia 21 lutego b. r. Po- > , /  ten) od 
grzeb odbędzie się we wtorek dnia 2J b. m. o g „ e w s fc iej  bawiącej

PUP" ' “d,,i“ 2 k0ŚC'° 'a P- borowska__________  Jak sama twierdzi — mieszkać miała w War-
Skład ki. W administracyi naszego dziennika r ™ 6 ' “  me  ̂ p?zeby}a trzydniową chorobę.

złożyli: X. R. na kościółek dla robotników na| .,1_____w:„ ; „ e. X S a Potwierdza zeznania
Węgrzech 5 k., X. R. na żywy pomnik im. Po
tockiego 5 k., X. Wł. Strzelecki dla osoby cho— - . - o i —  \rtockiego 5 
rej na płuca 
N. 1 kor. i 
staruszki.

-  ------------
nie mogącej pracować 2 kor., N. 
X. Jan Kolasa 2 k. dla 8G-letniej

______ __uuunuuilll f
uouiiiii szatynka o oryginalnej Po postawieniu pytań przez pr: 

fizyognomii, ubrana w przyzwoity ciemno-zie- cego dr. Heski postawił następujący wniosek: 
lony kostyum, pochodzi z gubernii Piotrkow- Postawione pytanie dodatkowe jest sfor- 
skiej. Przebywa w Paryżu, zamężna,— mąż jej mułowane błędnie, proszę o zredagowanie go 

j jest słuchaczem geologii sama zaś słuchacz- według procedury karnej.
1 ką matematyki. Trybunał po długiej prawie półgodzinnej

Przewodniczący każe zaprzysiądz świad- naradzie uchwalił pytanie dodatkowa zmienić,
i; po oznajmieniu tern, odnosi się wrażenie, aczkolwiek wychodzi ----------  na jedno.teby lekkiego wahania •»« ■*—»-

nioną i zadecydowaną, pozbawione są rzeczy
wistej podstawy. Mimo, iż nic można zaprze
czyć powagi sytuacyi, niema przecież żadnych 
zarządzeń rządu, któreby na to wskazywały,
że Austro-Węgry chcą odstąpić od dotychcza
sowej polityki pokojowej.

Obawa wielkie] wojny.
Konstantynopol. Porta śledzi z wielką u-

wagą z a j ś c i a  w B e l g r a d z i e  i zbrojenia
serbskie i czarnogórskie. Opinia publiczna
obawia się, że wojna ze Serbią niepozostanie
lokalną i pociągnie za sobą dalsze następstwa
także dla Turcyi, tak jak wojna ze Serbią w r. 1876.

Wieści z Berlina.
Wiedeń. (Tel. wł.). Dzisiejsza wieczorna 

»N. Freie Presse* donosi z Berlina, że Niem
cy nie chciały przyłączyć się do akcyi mo
carstw, mającej na celu wywarcie nacisku na 
Austryę, aby zaniechała wyprawy karnej 
przeciwko Serbii.

Wibdeń. (Tei. wł.) Korespondent berliński 
»Neue Freie Presse* dowiaduje się, że w ko
łach dyplomatycznych niemieckich sądzą, że 
zatarg austro-serbski może być pokojowo za
łatwiony, jeżeli Serbia nie otrzyma poparcia 
od żadnego mocarstwa.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
n7+/.»Air \folo,Arzatk&H.

.. „ o - UUł . --------j  a-*\J±KJ\
lub p. P r a u s s o w a  widziała p. Borowską dla uzasadnienia sv

e r d z i  raz w . r. 1905 w sierpniu. Paszport otrzymała pierwszem objętego.
ł.e Bo- od niej w jej własnem mieszkaniu w jakimś Trybunał uchwali 
r War-  szpitalu. Do n. Borowskie naoz Tia

  ^v.u»vuuiiif hańbiących czy-
Janiny Borowskiej, które przytoczył 

uzasadnienia swego lżenia w pytaniu

w — -
Wtorek. „Małgorzatka".
Środa. „Noc listopadowa". 
Czwartek. „Lilia Weneda". 
Piątek. „Bliźnięta z Brighton"

mowę".
Repertuar teatru ludowego

Wtorek. „Wesoła dwójka".

„Zacisze do

w Krakowie.

końcem w r z e ś n i a  i w grudni u  
s t yc z n i u  1906 r. N a t o m i a s t  t w i e r d z i  
p. K l i m a s z e w s k a  s t a n o w c z o ,  że Bo
r o w s k a  nie m i e s z k a ł a  u niej  w War-  sznifar„ n l“J mieszaniu w jakimś ‘
sza  w ie  nigdy dłużej niżeli 24 godzin, raz J  m ćn L L  ^ ° u Skiej udać si  ̂ J«j aale- d o d a tk o w iUchwallł ni‘e stawiać 2 pytania 
zaś za l edwi e  półdnia .  Co Borowska po- p Borowska n ! .cbał ~  recte Sulkiewicz). rneeo u n k * sprawie przymusu nieodpo- 
abfała w W a r w ie , Swiad.knle w ,  alyszal. ty S ^ P o r- ^  8° , f  ̂ w r . »  pray-

a nie na cześć  ̂ ^  ‘U ° a Zycie 1

/. a.s u w . o u. r)uruwsKa po_  . -  m w  ounuowirn
rabiała w Warszawie, świadek nie wie; słyszała tv ^ ’ 0wska pc-wiedziała jej, iż ma 2 paszpor- r D e g 0  U 
tylko, że przybyła w celach konspiracyjnych. ,Uazw'sko Janiny Borowskiej. Świadek pu®zf a

Zeznania te wywołały w audytoryum ^  naz'visk» mężatki, jako le- - .......... ...
7da.w,«n,a. P^J jej odpowiadający. 6  ^astępnie rozpoczął swe nlniri... • d l  i . Dr Lewicki. *  6  Pla‘doyer obrońca

WTOREK dnia 23 lutego. Zabawa popielcowa v 
Resursie urzędniczej. — Zabawa taneczna w „Ognis 
kn“ drukarzy.

Z reduty prasy Sprawozdanie z reduty uzu
pełniamy dziś krótkim przeglądem strojów i ko- 
styumów. Wymienić wszystkie, blisko 300, jest 
niepodobieństwem; notujemy zatem tylko cha- 
rakterystyczniejsze i ozdobniejsze.

Maryanowa Bilińska (czarna suknia), z Ma- 
' - »_ Eugeniu-

(su-

Zeznania te
szmer zdziwienia. ,    w jw -  i

Przesłuchano następnie powtórnie adwo- dzała? '  DÓŹ1

kata przysięgłego z Warszawy K u ł a k ó w -  P r a u s s o w a :  Nie pamiętam, w każdym w;j
sk i eg o .  Twierdzić on imał bowiem, że gdy razie ani przez Granicę, ani przez Sosnowiec. s t i

okatem warszawskim Pat- P r z e  w.: Jak załatwiła sie sie Dani za I------lewien proces Dolitvcznu .  r r z e w . : Jak
Z a b a w a  popielcowa W | kiem prowadzili pewien proces polityczny, sprawą wizy itp. ?

w którym występował również Bakaj, oka- Praussow^a:  Nie pamiętam.
n" 1-- * ‘ J * P t»r7 A ttT • ----

„ _____ -  yiuiuuyer ooroncDr Lewicki.
P r ze w.: Przez jaką komorę pani przejeż- Rozprawa skończy się prawdopodobnie

dżała ? późno w nocy. Mecenas L e w i c k i  będzie mó-
s o w a :  Nia namioiiim 2— B godzin, poczem przemówi Dr H e-

i(również 2 —3 godz.) —  nastąpią repliki,
1 •

_ ... „ \j\Au.j nastąpią repliki,
poczem jeszcze udadzą się sędziowie przysię
gli na naradę, a która, jak wieść niesie, po
trwa niemniej 2—3 godzin — no i wreszcie
/   -  -  -

^  “l j *j w mc/i Di
zało się, że Bakaj jest człowiekiem z gruntu
złym i na obu obrońcach »czynił wstrętne , ,  — ----- .»uDm; uua sią try-

wrażeńie«, co Patek głośno wyraził. P r a u s s o w a :  Nie pamiętam(?!) W każ- wyrokTstateSnie zanadnie ChLb^iż obSi®
Obecnie p r o s t u j e  K u ł a k o w s k i ,  ze dvm razie ieśli nrzeieżriżałam nrzer iAdna 7 j  ostatecznie zapadnie. Lhyba, iż obron- owo w v raż eni e  nie  o d n o s i ł o  sie do i razie jesa przejezazałam przez jedną z ca adw. Dr Heski za2ąda 0dłożei ‘ owo w y i a z e n i c  nie o un o s i i o  się ao małych komor — to zatrzymałam się w pasie nrzemówienia do dnia 

Bakaja,  lecz do prowokac yi ,  którą na- granicznym -  a jeśli przez Aleksandrowską następnego
zwali wstrętną. komorę to »mogłam« być w Warszawie.

Również to zeznanie Kułakowskiego wy- Prz e  w.: Kiedy pani przestała używaćwołało wielkie zdziwienie u obecnych. paszportu?
Dalszym świadkiem była pna Bronisława P r a u s s o w a :  Nie p a m i ę t a m .  Syste-

ska, nauczycielka śpiewu z Krakowa, mem moim k.r>~ o • -----  • - -i, i —

Maryanowa u n u im . y--------
żarskich Borkowska (złoty kołpak), Eugi 
szowa Borzęcka, Bednarska, Brunakówna (8U-1 wołało 
knia z różowej gazy; polne kwiaty), Michałowa! Dalszym
Chylińska, Józefowa Czajkowska (w efektownym L i p i ń s k a  nauli - I? była pna Bronisławo
stroju fantazyjnym, wzorowanym na kompozycyi Świadek ten pow/tnn Śpiew'' z Krakowa P r a n s s o w a -  Ni«
p. Bukowskiego z zaproszenia na redntę: w oskarżonego na s tw. f  i Z° Stał przez obrońcę inem ,nohn było 3—a ® pa,ni  ętam.  Syate-

 7 mcisiy m e s ie ,  po-
Tj „ . n trwa niemniej 2—3 godzin — no i wreszcie
I rzew. .  Czy pani była w Warszawie za (prawdopodobnie już nad ranem) uda się try- 

tym paszportem > bunał Ł  narad , p„ t « I
10  w a: Nie pamiętam (911 w  fc.-,- — ..........................  , Chyba, iż obroń-

zażąda odłożenia swego 
  I to mo-

p
czarnej  ------
owitym wstążkami

----------- j -w  ̂ i  1 any przeJ —  t-w.. wianj zustai przez obrońcę nym paszportem, a potem go i
i„ na redntę: w oskarżonego na stwierdzenie, że Bakaj jako ju£ w podejrzenie podpadający.

zapro jnie z tyrsem, urzędnik »ochrany * obchodził się zawsze z Pr ze w .: A czy wtedy zniszczyła pani
\ mec Padlezowa aresztowanymi bardzo łagodnie, a nawet czy- ên paszport po owych 3 4 razach przeje-w ręKu;, u • Dasv) nił im rozmaite ułatwienia i udogodnienia. chaniu?

ier- Świadek opowiada historyę swego aresz-
,'ani.o r»r7.A7. nnliWn    1

ręku), mec. 
niebieskie

Groźba wojny.
(Telegramy „Głosu Narodu" z 22 lutego).

Rosya i mocarstwa.
Londyn. (Tel. wł.) Wypadkiem dnia w polity

ce międzynarodowej jest odłączenie się Rosyi
od Anglii i Francyi. Wobec tego zatarg austro- 
serbski schniHi na a-..-! ->— J ■

OWJtyiU WOuąuuw...-̂(żółta empire — złote i niebieskie pasy), tlę- nu ;m rozmaite uł
bowska (czerwona; Lebrun), Dzięgielewska (Pier- Świadek Onow/;?,)"^” 12 1 ‘ "Pogodnienia ” 
rot), mecenasowa Fabry z Kęt (incroyable; su- towania przez poliW Story  ̂ swego aresz
knia niebieska z fraczkiem brązowym, kapelusz dzierniku r. 1906 za Warszawską w paź’  P r a u s s o f f a . at-

- —  - — — ~  -  r - Ł  £ £ »le o  n ie w i-ir i„ „ „ ’n *i — - • ■ . «rsiw.

szywana złotem; aoimuu yuu. — —7
pelusz z czarnemi strusiemi piórami; w ręku I sadzone
berło redutowe, owite czerwonemi wstęgami, kobiet,

■ -  Józefowa sienie j

TT « wftdle wv- wyoięuujący wówczas pod nazwiskiem Mi
duta Prasy , redutę: suknia czer ’j ka. chajewskiego. Lipińska żaliła się mu, że o- 
z zaproszeni domino czarne; ol sadzono ją w celi gdzie znajduje się już 48
szywana złot ctrnSiemi piórami; i , , a gakaj zarządził wówczas przenie-

i r» • ’do Pawiaku,

 swego
paszportów w tym wy- 

czy go zniszczyła, przez 
co nie w y k l u c z a  mo ż l i wo ś c i ,  iż ktośl  
i n n y  za ni m m ó g ł  p o j e c h a ć !

J e d e n  z p r z y s i ę g ł y c h :  Czy p. M. po
wiedział pani, że u p. Borowskiej jest biuro 
paszportowe ?

P r a u s s :  Nie pamiętam powiedział mirn łn  U 1

jjuu ‘»v "  •>  x . i. • o .  u u D u rce w a . i _

Fryderykowi ........ .........  p ro -1 Burcew chciał noroznmia/. n ~J • nje z Serbią, —  o ile Austrya odmówi nMe-_\ I wadził Bakal i tu sam kierował   -  żnego ^  odszkodowania:

. .  -t — lowuiubjjnB— Angielskie ministerstwo spraw zagrani-
-t  ,  Jak sprawy Brzozowskiego, Schwarza i uważa z tego powodu sytuacyę za bardzo nro-— . . . ---------y-:-  - Konopińskie, v ze 6 tygodniach wbrew przypuszczeniu jurystów, Eisensteina, tłumienia ruchu rewolucyjnego źną. Obecnie niema już mowy o wywarciu na-

Wanda . f  anlS£ noUówna ( « ar“ a P7 ‘“ czaj gu- że zasądzona zostanie co najmmąj na pół ro- w więzieniu radomskiem, och ran y* w War- cisku na samą Serbię. Gdyby mocarstwa zde-
coco), Izabela K Fagaczewska (nadpn5lach0wa ku więzienia. Podobnie miał obchodzić się szawie itp. W  tym celu utworzyła się korni- cydowały się interw eniować, w takim razie
złotem), Julianów ^ i830)j Anaa po Bakaj i z innemi kobietami^ co wywołało sya międzypartyjna a osoba neutralna nie obeszłoby się bez wywarcia nacisku także
stowny kostyum rjj wjeku, Pra wielkie zdziwienie u więźniów. Wreszcie Ba- miała pośredniczyć między tą komisyą a Ba- na Wiedeń.
(wspaniały k°stjrum kapelusz), Stams kaj zwrócił Lipińskiej jej paszport fałszywy kajem. Praussowa należała do tej komisyi i Wiedeń. (Tel. wł.). Wszystkie dzienniki wie-
weneckie koronki, ^  poroaranczowo- . skłonij do natychmiastowego wyjazdu, cliro- wszelkie listy z Krakowa przychodziły na jej czorne stwierdzają znaczne i nagłe zaostrze-

R a d z ie jo w sk a  ( > taZVina >"4° przed ewentualnem ponownem areszto- ręce. o  ile więc szła korespondeneya przez nje 8ytUacyi zewnętrznej, ponieważ Rosya na
,  zielona, fsa »J J  waniem. jej ręce — może zapewnić, iż nikt w żadnym wła8ną rękę uznała Ferdynanda butnarskienrkwikowa Solska Uau •yj Dr He s k i :  tak postępował ów »wstrętny« kierunku nie wpływał-na Bakaja w sprawie i—ai—  = ■ ■ •ryża peruka), Lu stan;s}awowa Sie^ aw8 Bak a j!

 iłominn 7 erazy,

Telegramy
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 22 lutego.)

Losy p. Abrahamowicza.
Wiedeń. (Tel. wł.). Na dziś jest wyznaczo

na konfereneya pomiędzy prezesem gabinetu 
a ministrem dla Galicyi p. Abrahamowiczem.

Wiedeń. Tel. wł.). Korespondent >Głosu 
Narodu* dowiaduje się z dobrego źródła, ż« 
minister Abrahamowicz ustąpi jeszcze — 
bieżącego tygodnia z racyi, że na ten tydzień 
wyznaczona jest konfereneya prezesa min. z 
przewodniczącymi wszystkich klubów parla
mentu austr. Konfereneya ma na celu zape
wnienie parlamentowi spokojnej sesyi. W 
tym celu potrzebne jest gabinetowi poparcie 
Polaków i dlatego prezes gabinetu chce u- 
trzymać jak najlepsze stosunki z Kołem pol- 
skiem. Tymczasem skutkiem znanego listu p. 
Abrahamowicza, ogłoszonego w „N. Kr. Pr.“ , 
wykluczonem jest, aby prezydyum Koła mogło 
popierać gabinet, w którym zasiada minister 
dla Galioyi, prowadzący wojnę z prezydyum 
Koła.

Zamiary rządu.
Wiedeń (Tel. wł.) Według doniesień dzien

ników sesya parlamentu będzie w każdym ra
zie zwołaną na 16 marca. Sesya potrwa kró
tko, najdalej do 5 kwietnia, gdyż musi się 
skończyć przed świętami wielkanocnemi. Gdy
by jednak powstała obstrukeya, choćby tylko 
techniczna, przez nagłe wnioski — w takim 
razie rząd jest zdecydowany sesyę natych
miast zamknąć i dyet posłom nie wypłacać.

Król Ferdynand w Petersburgu.
Berlin. (Tel. wł.). »Berl. Localanzeiger* do

nosi z Petersburga, że król Ferdynand był 
najpierw z wizytą u cara Mikołaja w Car- 
skiem Siole, poczem dopiero nastąpiło uro
czyste jego przyjęcie na dworcu petersbur
skim. Również w cerkwi podczas pogrzebu 
W. Ks. Włodzimierza król Ferdynand był wy
szczególniany na każdym kroku i stał po le
wej stronie cara Mikołaja. Tylko na obiedzie 
galowym nie mógł być obecnym z powodu 
trudności etykietalnych.

Upadek Clemenceau.
Paryż. (Tel. wł.) Korespondent paryski 

»Neue freie Presse* dowiaduje się z najlepsze
go źródła, że gabinet Clemenceau niebawem 
ustąpi. Prezesem gabinetu zostanie teraźniej
szy minister skarbu Caillaux, a ministrem 
spraw zagranicznych Delcasse.

Katastrofa kolejowa.
Neapol. Wczoraj wieczorem nastąpiło zde

rzenie dwóch tramwajów elektrycznych, przy-
czem 2 osoby zginęły, a 27 osób odniosło ra-

tórych 3 W riaun r.TT„- - - -  '

Naczelny redaktor:
J. K. Mać kows ki

Wydawca I odpo-hfedzial^ „d ak tor

\va
w kwiaty). . .

Józef a Róźecka (suknia zielona, fantazyjna, niąc pr
ryża neruka). Ludwikowa Solska (fantazyjny waniemd.'-wvcłourelr« Dr

p°iaw*h* *  w SMan ...... .... ........................ ..

chałowa Świerzynska (rococoh co opowiada}a Borowska __ to, siarczonych przez Bakaja. Umentów- d« ‘  że Rosya chce skłonić 2 1  Wie^ '
(strój nimfy, b«^o^Jowa, ^  w zwjsko podgzyła ^  inua pod je j na- ^  nej akcvi w Wi0l1nt„ ™ ^ ars! wa do wspól-

Marya Torosiowiczi w-iri^kowa (pomysłowy raz atoli mamy dowód, że tak iua h t  Jeszcze zeznania Dra Bobrowskiego
? S £ Z  X  P- B o b r o w . M  zaprzecza j 3 ,

 a osoI)a mna, lecz l,yła nia Z  1 1  Sierdzeniu Dra Bo ro w s k i  e go ia- ‘L .p™W0Kacyi ze

o ™  to Otrzymała »  - J . o !  7 . W *

kostyum „La presse*' /.o   .
wskich, drukowanych na atłasie! kapelusz wy wi-
nięty biały z napisem ,,Dyabeł“), Mira Wielan-lr/ist,vum z XVII.

„,, UI vlll . ---- ...W
nej akcyi w Wiedniu, mającej na celu wy
warcie presyi w tym kierunku, aby Austrya 
pozostawiła w spokoju Serbię, pomimo wszel
kich orOWOkacvi 70 O* ---■

t
^  l / . - Z - 1 t

Marcelina Reiciierowa
tona kontrolora K■a8y ffiie-skU

dówna ze Lwowa (wspaniały kostyum z 
Wieku, suknia różowa, jedwabna, stare złote ko
ronki, wieiki kapelusz), Stanisławowa Żeleńska 
(śliczny kostyum '  — " ^nńca XVrII. w.).

1r' -i__(śliczny kostyum rrauvuu... _ __
Zima jer-Rapacka, Stanisławowa Żmigrodzka (su 
knia biała, jedwabna ze srebrnym haftem, zdo 
bna w kwiaty; loki złoto-rude), Włodzimierzowa 
Żuławska (suknia zielona, pokryta koronką) i 

wiele innych

Dwa pewne Itlydlo  „
M A L I N O W S K I E G O

z zapachem wody koloiaklej.
P h ilo d e rm ia e

(cena 70 hal.)
Skutek nie zawodny, lecz żądać 

wyrobów M ALINOW SKIEGO.

11 a jednego z merowników par- w

^ w US y ż ^ ZŻ Pt ? t ^ a  zamieszka- w tym celu odczytuje ze specyalnego indexi 
r 1905 paszport p B o r o w sS  “,erPni.u l̂ecz »° nie przedkłada ze względów konspi-
ctwem Sudltowrfdega.? sk,el za pośredni- radnych) pozycye, ile razy osobiście sam

P. B o r o w s k a :  Aha!... świadek uzyczył komuś paszportu. Austrya natomiast chce te akcv
Dr Heski :  Niechże pani pozwoli! Sulkow- kJ a tera zakon- ono przesłucb' ™ e  świad- dzić, tak. źe za dwa lu? ^ t; j 3 nie nale-

i S £ - c ^ l P̂ ^ t a “ !edwIe ?rzez p r z 6 w o d n i c z ą c. y zapytuje, czy wnio- Ży oczek* ^  ^anowczych kroków Z jej strony,
użyć p. Prausowa. -  Otóż P PraSowaZużv° ski ?  już..wy“ erpane ,ze strony obro“ y? Wojenne pogłoski,
wała tego paszportu przez jakiś czas dto ehwi" t H e s lu stawia wniosek o odczy- Wiedeń. (Tel. wł.). Na giełdzie przodpołudn
li, gdy jako kilkakrotnie użyty m6rf w S  '  T *  dr',lkowanf f 0ł aktu’ który pani B^ow - krążyły pogłoski o nieuniknionym bezpośrednim 
diić podejrzenie. Wówczas p Prausowa ^ ' ' n  Wy“ a lVdkiadem ?we? ° . » ^ za w toku wybuchu wojny z Serbią. O piSz tego nadfi

r  c T C  je “ zi,a
Wnoszę zatem by l e z w S  S S S U U - n J e m  1  k o 2 “  &
t S n . PKS w f e raU80W,’ k“ ra s a d k i e m  streszczenie "aktu Ja rzen ia . ^

ulitjrooi:?. cprzeżywszy lat 47 po ciężkiej 
trzona ś\v. Sakramentami 

lutego 190:1.

Stroskany mąż zaprasza Krewnych, Przyja
ciół, Znajomych, i pobożną Publiczność na 
wyprowadzenie zwłok, które odbędzie się 
we wtorek dnia 23 b. m. o godzinie 
południu z kościoła św.
łej wprost

  3 po-
Łazarza na Weso- 

na miesce wiecznego spoczynku.

Nabożeństwa żałobne
odprawione zostaną we w torek dnia 23. b. m. 
o godzinie 9 rano przy /włokach w kościel 
św. Łazarza na %Ve6ulej i we czwartek o 
godzinie 8 rano w kość e.e 0 0 . Franciszka
nów przed ołtarzem Cudownej Matki Boskie',

^
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to .ODO  K O P & N  N A G R & P Y
dla nlemających zarostu i łysych

Porost brody i w łosów  na g łow ic istotnie w 8 dniach w yw vlu- 
j i  prawdziwie tumski „Balsam  m08“ . Starzy i młodzi mężczyźni i Kobie
ty, używają tylko „Balsam u M os“ do w yw ołania por sta b iody, brwi 
i w łosów , jest bowiem dowiedzmną rzeczą, ze „Balsam  Mos“ jest jedy
nym środkiem nowoczesnej wiedzy, który w przeciągu 8 do 14 dni prz z 
zaraz nie na cebnlki w łosów  w en sposób na n.e wpływa, że w łosy 

ijł działazaczynają róść. R ęc y się ze śroaek ten me jest szkodliw y 
Jeżeli to nie jest prawdy w ypłacim y

10.000 K o ro n  g o tó w k ą
każdemu gołowąaemu łysemu, lub r.adkie włosy mającemu, któr.y Balsamu 

Mos przez ześó tygodni używał bezskutecznie.

Uwaga: Jesteśm y jedną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie- 
L -karskie opisy i polecenia. Przed naślaiow nictw am i ostrzega się
■silnie.

W sprawie prób z pańskim „Balsam  Mos“ mogę Panom donieść 
ze z tegu balsamu jestem zupełnie zadowolony. Juz po ośmiu dniach 

pojawił się w yraźny porost w łosów , chociaż w łosy by ły  jasne i miękie, by ły  one przecież 1 a rdzo mocne. P o  
2 -rgo ln iacb  pr-ybrała broda pow oli pierwofiśą barwę i dopiero wtenczas njawniło się nadzwyczaj korzystny 
dzi łanie Pańskiego balsamu. Dziękuj c, łąc ę dla UVP. w yrazy poważania J C Dr. Tvsr K openhaga 
Paczka Balsamu Mos Ty z(r. Opakowanie dystr. P o  otrzymaniu należytości lub za zaliczką. Pisać do największego

w świecie osobliwego handlu.

I ifi)
( Opk-.tr. ka:t korrsp. 10 h. a listów 25 h.l 1589 1— 1
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A F E N T A ’ i

Składy mają w Krakowie: J. Wentzl, apteka 
Konst. Wiśniewski i Józef Goldwasser.
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Rządowo uprawniona

Fabryda wdo miner. szrutznycta i specyal. leczniczych
pod Srmą

R. RZHCH 1 CHmURSHi
w Krasowie, ulica św. Gertrudy, 1. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Prtemysłowej Tow. Lekarskiego krak., polecone
przez toż Towarzystwo

WADY miNERALNE SZTUCZNE
odpowiadające składem chemicznym wodom :

Bilifirtitfj, łiiaiMUiKiuiJ, S;ltirshiij, Vichy, Nombupg, Rissingen,
tudzież specyalne lecznicze ja k : liiową? bromową, jodow ą, żelazistą, kwaśną, 
orasc inne wody mineralne z przepisu prof. J n w o r a k f e g o .  Sprzedaż cząst

kowa w aptekach i dr o gu ery ach. — Cenniki na żądanie darmo.
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Kanarki harceńskie
(rasy „Seiferta")

poleca własnego chowu, wyborne śpiewaki o najgłębszym 
fletowym, melodyjnym śpiewie sprzedaje według jakości 
śpiewu, po 8 K. 10 k .,  12 kor., 16 kor. najlepsze śpiewaki po 
20 kor. Przesyłam pocztą za zaliczką z poręczeniem war

tości oraz nadejścia zdrowych.

tł‘JDOIIłLH KlUlHRKOW HflRCEftSKICH

J A N S Z U F A  s",LKJZ:
Cooo? . . . .  Papa nam pozwolił, bo to są „JACOBIEGO" 
nikotynowe tutki cygaretowe. Uwaga na nazwę „Jacobi“ .

N
______ —  M  ■■ ^  I ■  I 11 •

anty-
1227

20-25 m. resztek sortouianych
Szefirów, Barchanów, Flaneli, Oxfordów, Płótna na bieliznę, Canafasów, Adamasz

k ów , wszystko prawdziwie barwione.
G a tu n e k  I a  rt. I01—

„  II a  K . 9
Dłngość resztek 4— 12 m etrów; każda resztka może być doskunale zużytkowaną. 
Proszę zrobić próbę. Przy większem zamówieniu to znaczy, 2 Dakietów od 20 do 25 ni. 

wysyłam franco. Za nieodpowiednie zwracam pieniądze.

A . Now ak L u in e n w e b e re i K o n ig g r a tz  G,N, C ze ch y ,

Reslauracya cukier 
ula, «raz hotei

o 4-ech pokojach kompletnie urządiony wraz 
z nakryciem jest zaraz d o  i » y d * le > r ż o -  
w l e n i a .  Liczy się tylko na dobra siłę i 
sprytnego przedsiębiorcę. Zgłoszenia przyj
muje Bazar Towarzystwa handlowo-przemy- 

słowego w Tarnobrzegu. 283 3

SZCZEP Y OWOCOWE
już czas zamawiać! Jabłonie, gruszki, śliwki, 
czereśnie, w'śuie, 2, 3, 4-letuie, 1 szt. 50, 60, 
i 80 hal. Agrest, porzeczki, maliny, szparagi, 
truskawki, poziomki, brzoskwinie, morele, 
drzewa ozdobne, krzewy iip 299 4

Cennik wysyłam opłatnie.
E. llhlaasHi

Zarząd ogrodów Olsza Dwór, p. Kraków.
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B K s tra fe t c r u t i i o ? ?
do farbowaniu siwych włosów 
wynalazku Juliana Józefowhza perf: mer i

lestto najlepsza rośóm la farba, ajtóre 
można w przeciągu 10 minut'1 ufs.r 

bować positJJBiła w łosy
na kolor czarny, brunatny, szary I blond
We Lwowie: u p A. B ‘ acocka, ulica 
Hetmańska 4, u Ig i.  Jahla, Hotel 
Europejsi : 1 a p. Piotra Mikolascha 

Sp.; w Krakowie: n Iteim.i i Sp 
Rynek pi linia A-B, J F a u a k iiS p . 
d.-oguerja Szewska, Fr. Zopotba 
lrogueija  ul. Sienna oraz iia y ch  
peifum eryacK  Cena flakonukor., 3. 

flakoniki próbna J . 60 kor. 
Ej-.esyJka i skład w Warszawie. 

No 3 o Senatorska 2. (138::
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NAGRODĘ 
PAŃSTWA

w konkursie samochodów ciężarowych 
przeznaczoną dla wozu, który przepi
saną drogę odbędzie bez przymusowe
go postoju, względnie z większą prze

ciętną cliyźością. przyznało

Q  MI NI S TERYUM □
ruf Ot samochodowi omnibusowemu

L A U R I N  & 
K L E M E N T
Ten omnibus przebył drogę Juugbun- 
ziau-Wiedeń 1300 km. i Wiedeń Jung- 
bunzlau 700 km. wioząc 18 osób po 100 
kg. (wraz z bagażami.) Razem przebył

2000 Km.
w ciągu 16 dni jazdy nieprzerwanej 

żadnym przymusowym postojem.
WOZ Y CI ĘŻ AROWE są zupełnie 

identycznie budowane.
ZASTĘPSTWO L. RUDAWSKI & 
SPÓŁKA KRAKÓW, BASZTOWA 9, 
GERAGE ZWIERZYNIECKA L. 31.

Ed w ar o B o c h e ń s k i  
& J a n  W a r m u s e k

dawniej 
Zygmunt Chitla, 

Krawcy Kraków 
Wi; > p c ‘e 3, obok 
głównej poczty. 
Zakład krawiec
ki zaopatrzony 
na sezon w ma- 
teryały krajowe 

i zagraniczne. 
W ykonanie ar- 
tystycznewedług 

najnowszych 
żurnali angiel
skich, ceny m o
żliwie n a j n i ż 
s z e .  W ypożycza 
również fraki i 
anglezy. Zan ó- 
wieuia na p*o- 
wincyę uskutecz
nia się za po
mocą przesyłki.

fioiiiwa pościelV g 4 w czerwonych wsypach, do- 
, hrze napełnionych 1 piernat 

180 <>m. długi 116 cm. szero
ki kor 10-— , Kor. iź\— , or. 1.5’—, i kor. 
18-—, 2 metry długi, 110 cm. szeroki kor. 
13-— , kor. 15'— , kor. 18-—, kor 21-— . 1 po
duszka 80 cm. długa, 58 cm. szeroka kor. 3, 
kor. 3'50 i k o i . <t‘ —, 90 cm. długa, 70 cm, 
szeroka kor. 4-50 i kor. 5-50 Uszycie zre
sztą, według dowolnie podauej mary. 3 dziel
ne materace włosienne na 1 łóżko po kor. 
27’—, lepsze kor. 33' -  W ysyłka franco za 
pobraniem od kor 10'— wzwyż. Wymiana 

i zwrot za potrąceniem porta dozwo'one.
D C N C n i^ T  ę  I PUCCI Lobes Nr. 958 be. 
ULIi l U IK I O A u n O L L , Pilsen, Bóhemm

Handel korzenny
dobrze prosperujący, obok Krakowa na miej
scu Starostwo /. powodu wyjazdu właściciela 
jest zaras pud dobrymi warunkami do na
bycia. W iadomość u W ład. K łosić ikiego, 
Czarnowiejska 9, I. p. Kraków. 218 5— 1

K O I Ć  SW Ę G L E  i
pie rwszorzędne j  jakości  dla ce lów do m o w y ch  i p rzem ysłowych  
do każdej  s tacyi kolejowej dos ta rcza  po  cenach  konkurency j 

nych f irma polska 
Jasa F rc rd y il ,  we Wiedniu  XIII/2, F i i iwanggasse  1. 4.

W d i m s  d l a  M f y c h o d ź c ó w I
Z dniem 4 grudnia 1908 roku otwarte zostało

w Trzebini nowo koncesyonow ane  
Biuro podróży Jadwigi Krcnhelm owej.
Sprzedaje bilety między pokładowe, III klasy okrętów, oraz direct z Trzebini do Hamburga

kolejowe i amerykańskie.
Prospektu na żądanie franco.

Wszystkie informacye dodatkowe udziela się jaknajspiesznie.

P i ę k n y  b i u s t
Bujne ( iąrsi w przy 
ciągu *4 m i e s i ę c  >
; i / i  z (J ig łki w Si, i o 
I u 11 ) P i e l i ł  K S  

< M i< S  A T A I - E S  
jeiB ne, 1 s/-re ro ■: 

v. i jaj. piersi, 
wi riiactiia:ą pi.

[ rzywri cają mlo- 
<1. ś<; i uż.yoz ją 

p<>v. jiiiijejpełiioś-'!
ni■; szkódzwce 

wcnlo z.]rowuij|-,t| 
l<od gwaraiieyą w Ina od arszeniku 
p :zez glośue powag: lekarskie uzna 
ne. Całkowita dyskrocya. PTideł 'c  
ze sposobem u ysif o Istnie z.i na
desłaniem K i b poni Ł̂ niein

L

poczt. K. 5 75. (lii-14- 1

J . R a t i ć y  flp fa ijarz P a r y * .
S k ł M ł y :  FRAOA, Fr. Y itek& C o 
\\>s“ i-rg8ssó 19. — KUDAPKS"'

1

8700 ^szttl dkns^Uh
nabyte z k o n k u r s u  I icy  ta c y jn e g o ,  z naj
lepszego szyfonu, z szwajcarskim haftem i 
Ajourem rozsyła za^sztuKę po K. 1-85 za po

braniem. Następnie

790 psli.yć na łdilsa
z najlepszej weby, szyte w zakładki wszel
kiej wielkości i najsolidniej w ykończone; 
cały garnitur, składający się z 2 prześciera

deł i 6 poszewek za K. 14-30.

Okazyjny Bom Towarowy
Emanuel Rotholz
WIEDEŃ VII., NEUSTIFTGASSE Nr. 77

Korespodencya we wszystkich językach.

Zamówienia muszą być naj
później we środę w Wiedniu.

w ina wręglerskie
czerwone, i białe pod gw arancją naturalne, 
przyjemne i smaczne, wysyłani koleją w be
czkach po 34 litrów i pocztą w beczułkach 
po 4 i ćwierć litra, wszystko opłatnie, a 
mianowicie: z r. 1 '*07 34 1. eor. 34, 41/., I. 
kor. 3'50, — z 1905 kor. 28 względnie kor. 
3-90, — /. 1904 kor. 29 względnie kor 4, -— 
z r. i900 kor. 34 względnie kor 4 60 - - z r. 
1895 kor. 38 względnie kor, 5, — z r. 1890 
kor. 46 względnie kor. 5 80, — z r. 1885 kor. 
52, względnie kor. 7. M ió d  p s z c z e l n y  
najlepszy deserowy jasny lub żółty 5 kg. 
puszka optatuie K. 7. — M a k  n ie lt r e s k i  
z r. 1908, w najlepszym gatunku 100 kg. 
opłatnie do każdej stacyi kor. 2. (woreczek 
poczt. 5. kg. K. 2-60. L . A U tneu, I f a r s a c z  
W ę g ry  n r .  I I .  1464

(Przedruk nie będzie jjłacony).

L. 8067,09. 
111. b

W iosenny ja rm a rk  na kon ie
w Krakowie.

W dntu 9-go marca 1909 rozpocznie 
się w Krakowie wiosenny irzechdniowy 
jarmark na konie szlachetne, gospodarskie 
i włościańskie.

Jarmark odbywać się będzie na placu 
„G roble“ , a konie znajdą pomieszczenie 
w stajniach prywatnych, w domach zaje
zdnych i hotelach.

W ykaz stajen prywatnych, domów za
jezdnych i hoteli dla pomieszczenia koui 
przejrzeć można w Wydziale III. b. Ma
gistratu w godzinach urzędowych.

Główny jarmark ua konie v. łościańskie 
odbędzie się na placu „G roble" w dniu 
9-go marca 1909 (wtorek).

Magistrat stoł. król. m. Krakowa 
dnia 1. lutego 1909 r.

Do sprzedania
pięć wsi z których trzy koło Nowego Sącza 

nad Dunajcem.
D i o n i l d l  ma przestrzeni 308 m. w tym 
I l u l n o f o  roli i łąk 174 m. lasu inł. 34 mor. 
D r iir  9 mp przestrzeni 183 in. w tym roli i łąk 
EJI Iły d 153 m., lasu 30 morgów.
T r7Q njn  ma przestrzeni 388 ni. w tym roli, 
11 / Cl Id łąk i pastwisk 308 m. lasu 80 mor. 

W tych trzech wsiach ziemia doskonała, bu
dynki dobre częścią murowane pod dachów

ką, częścią drewniane, gościniec.
P 7 U /9 r h  V*® k ° * 1 Zakliczyna — ma prze- 
U Ł n d l ld  strzeni 444 mor. w tym roli : łąk 
138 ro., lasu młodych kultur 306 m., budyn

ki dobre — odpowiednie do obszaru. 
P jn łn  tamże koło Zakliczyna, graniczy z po- 
r l f l l d  przednią ma przestrzeni 286 m. mło

dego przeważnie lasu i kultur.
Zgłosić się o bliższe informacye do dra Ka
rola Dawida w N. Sączu, lub do dra Lilieua 
we Lwowie, Kościuszki 1. 10. 263

Pośrednictwo wykluczone

Ju ź  w yszed ł

KALENDARZ
D I A B Ł A

m  ROK 1909.
Do nabycia po 1 koronie t W ydawcy U/ła- 
dysława Borkowskiego w Krakowie ul. Nie

cała L. 4.
Dla Prenumeratorów ..GŁOSU NARODl “ 
zgłaszających się do Admlnistracyl „Gło
su Narodn“ cena zniżona na 80 halerzy.

C e g i e l n i a .
Ci mina miasta Krakowa ma zamiar 

zakupić dla prowadzenia cegielni we 
własnym zarządzie odpowiedni teren 
pod budowę cegielni i exploatacyę ma- 
teryału, względnie zakupić już istnie
jącą cegielnię.

Oferenci zechcą się zgłosić bezzwło
cznie do Prezydyum Magistratu i prze
dłożyć pisemne oferty, zawierające 
wszystkie potrzebno szczegóły, daty 
i warunki.

Magistrat stoł. król. miasta Brakowa.

Licytacya
ofertowa na burzenie domu.

\

Gnuna stoł. król. miasta Kotkowa 
rozpisuje niniejszem licytacyę oferto
wą na zburzenie budynku, mieszczą
cego dawniej Ekonomat miejski.

Warunki licytacyjne są do przejrze
nia w Biurze Budownictwa miejskie
go u [). .lana Rzymkowskiego, star
szego inspektora Dudown. w godzinach 
urzędowych, który rówmeż udzieli wy
jaśnień.

Termin licytacyjny upływa z dniem 
1 marca 1909, o godz. 12 w południe.

M agistrat sto ł. król. m iasta Krakowa.

. N A R yD EM  RS 1ĘEbitni RitTOŁICRIE]
Drr Władysława M iłhow stlegt
19 HRARbnl̂ , ul. św. lana I. b, (Motel Sashi).

Teiefon Ni. 708. 
wyszła co tylko monografia historyczna p. t.

Księża Misyjonarze
w  I ł ł u k s z c i e

napisał Wołyniak.
! t\ ydauie w 130 egz. drukowane.
1 Za nadesłaniem Kor. 1-35 w znaczkach po- 
j cztowych wysyła powyższa księgarnia franco.
I f  —  -  - N ,

Tylko na Maśle
PĄCZKI sztuka hal. 10.

CHRUST (faworki kg. Kor. 2-— .

HERBATNIKI
w kilkudziesięciu odmianach w dobo
rowym gatunku zawsze świeże '/, kg. 
Kor' 100. MARCYLANOWE Kor. 2 — .

C z e k o la d y  tabliczkowe
ŚMIETANKOWE i WANILIOWE po 
hal. 14, 30, 60 i Kor. 1-50. własny 

wyrób.

Karaielowane owoce
(glasse - Palrrmo) kg. Kor 2-— .

CZEKOLADKI 
NADZIEWANE

i nienadziewane w doborowych ga
tunkach mieszane Kor. 3-— 1/i

Praktykanta
z ukończoną 2-gą ki szk. średnich z dobrą 
konduitą przyjmie skład papierń Kamila bau- 
ma iv Tarnowie. 280

D o  s p r z e d a n i a

p a i* a  w a ła c h ó w
jasno-kasztanowatych 6-letnich, wysokości 
173 cni. Obszar dworski Bieńkowice, p. Uj

ście Solue, stacya kol. Bochnia. 265 3

l

2 kg. Mieszanych
czek. pouiadki, ow oc" w kartonie ozdo

bnym Kor. 2-40.

Te same na wagę
V. k g . Kor. 2-20 netto.

O W O C E
KANDYZOWANE

własny wyrób */, kg. Kor 2-40.

Karmelki owocowe
' , kg. Kor. 1-20.

Ciastka doborowe
dwa razy dnia świeże, sztuka 10 hal.

Czytelnia i wypożyczalnia
Pol. Związku Niewiast Kalclickicłi | ~ wYUU
(Pałac Sniski [ d.1 otwarta od 11— 1 i 3 - 8 .  „ U ł C l I l C  d U i y b Z I l C

POLECA

JAN MICHALIK
Cukiernia Lwowska. Fabryka Cze

kolady.
KRaKÓW, Fioryariska 45.

Odznaczona najwyższemi nagrodami 
na wystawach światowych.

Lokal otwarty od 7 rauo do 12 w Docy.
V * ____________     - J

(Pałac Spiski I j>.) otwarta od 11— 1 i 3—8 
Książki poi., franc., niem., ang., włos. A bo
nament miesięczny dla członków i nieczłon- 
ków 50 hal. Katalog do nabycia. 261

Z a r z ą d  p a s ie k i Ant. K -a s iń s t  ie g o  
w  jfe a s ie p ła m a ch  Borszczów w y

syła w 5-kilowyc!i 1 iaszackach, wszystko 
opla tiiie, praw dziwy miód lipcow y w cenie
7 ;.u '. 5 i h. a 'n/b.ęiruy miód licow y w cerce
8 koron. W ysyła  również miody pitny 
w yszcz '-óln-.onc na kiliru wystaw a-d, tub 
stołowy: kasztelański, królewski i i;;ł+Jy 
p tu® ow ocow e jns B rówczak, Maliui..-., 
Deremak, Wiśuii-.fe, V.Tin:-j/rotjias, O ;;
t. d. w 5-ciok. jojwycn nbisz >n men. *.•>**
stko opłatui- , ■ ct'ua.oi: od 6 î or. 49 hal.
do i - k ,;0 ii ce ■ n t Sr i ci. ż.daui.i fiaubo.

N i e m k a
udziela lekcy i i konwersacji. Krowoderska 

1. 15, II. p. front. 284 4— 1

I I J o l a n t a "
Pensyonat Józefy Rogoszowej

KrdkÓW, ul, Graniczna L. 14, I. piętro.
Poleca pokoje z całem utrzymaniem dla 

przyjezdnych.
Przyjmuje stołowników i wydaje na żądanie 

obiady i do domu.

©iW Kraków,e I. K anenic/a ]. ijj.

Meble złocone w stylu Ludv\ XIV, Sypialnia 
maclioniowa, Garnitur salon, bogato iukrust., 
Kanapa i dwie tnarkizki machom kryte rę
cznej roboty matei ą włósianą, Biuro machom, 
Biurko damskie wspaniale iukrust., Garnitu
ry ruachon. z brouzami, Sekretarze, Porcela
na, Sztychy, ’ l*as słucki, i wiele innych pię
knych okazów antycznych jakoteż i mebli 

zwykłych

Leopoldyna Machowska
K r a a ó w ,  ui. Szews ka 1. 5., l-sze jiiętro.

Panna
(z pirowincyi) zdolna i rutynowana w krawie- 
czyżnie szuka pracy w domu prywatnym lub 
w większym magazynie z całem utrzymaniem. 
Laskawu zgłoszenia listowne dla P- E. 21. 
przyjmuje: Gł. Ajencya dzienników i Ogłoszeń 
Sławkowska 1. 2. 279

t Kamienica i trzy domy
w Podgór u przy ul. Lwowskiej 1.40 do sprze
dania. Wiadomość u właścicielki tamże na 
I piętrze. 277

Drzewo bukowe
I grabowe zdrowe
w klocach oraz opałowe w łupkach, jest w 
większej ilości do nabycia. Bliższej informa- 
cyi inter. sowanym udzieli za i/ąd  sklepu kół
ka rolniczego w Alwerni. — Zamawiać mo

żna tylko wagonami.

w  JEDYN Ą w KRAJU

H  F A B R Y K A  P A S Ó W
I m a s z y n o w y c h

|  3pa«g4 Warna
g g g l

ZAŁOŻONY W  KOKO 1B72.

aBTVST.-K9niEHHISHI
BR3CI TREMBECKICH
»  R ra tiK li, kakomitł ■ L 1.
(dom własny). Telefon 462.

Podejmuje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres teu 

_ wchudzących a w szczególno
ści grobowców i pomników [tak w 
miejscu, jak na prowincyi. Poleca 
wielki wybór gotowych pomników z 
piaskowca marmuru i granitu. 1491

m  !3

Wieikopolanka
intei poszukuje posady od 15 kwietnia lub 
później, jako towarz. podróży, lektorka lub 
do dzieci od 5— 7 lat, może udziel, począt. 
niemiec., gimnast., rysunki. Zna haft i ma
larstwo, Przyjmie i iuue zajęcia. Zgłoszenia 

do Adm. „Głosu Narodu" pod M. G.

Z»kia .i ar tys^yciuaic-. \ 
kttuiiefiturrł. i ł»Łido^ L. Wn

j.ztf2 mEi\L
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada , i  
wielki wybór goto- - r r  
wych pomników z pia- 
skowca, granitu i mar- Wj 
muru. Podejmuje s ię k A  
wykonania grobów L \  
w miejscu i ua pro- Wi 
wincyi. Telefon 759. c -s

'r r : ,  ' ^ x ' t ć k y ' a 7 T 7 < s >

Na karnawał.
Przyjmuje wszelkie zamówienia na ba
le, zabawy, zebrania towarzyskie i*p., 
podając z gustem i smakiem (w do
wód czego finna odznaczona kilkakro
tnie najwyższemi nagrodami i lirznemi 

nznaniami).

L. A K S M A N N
w K r a k o w ie

31 F lo ry a ń sk a  31
Obok handlu pokoje do śniadań. Pi
wo pilzneńskie marki H. B, ' 1530 

(Ceny najniższe).

Perfumy, wody toaletowe, mydła, pasty, 
wody do ust, szczotki do włosów i sukien, 

szczoteczki do zębów, rąk i t. d.

P O L E C A C .  S Z C Z U R K O W S K I P O L E C A

□ □ O □ KRAKÓW, GRODZKA 2. □ □  □ □

CENY NISKIE. 
T O W A R  D O B O R O W Y .

W niedziele i święta zamknięte.
v »kłidem Spółki wydawniczej „Postęp" ^tow. zajestr. z ogr. portkt. Drukarnia “Głosu. Narodu" w Krakowie uL 4w. Krzyku i. 7


